
l u i j t ó r r o s f i  * o e r f o w i  

Rok V.

e  *
o p l a c o  na p .rbr.& sn m .

f e ł « i  ó w ,  p i ^ n k  5  li o t o  V 2 . «si;m

r

m  m
m ż  $, I Iif: i . fc~

fe*

e ’ -r ' '22 £•'*■ ff
fi-.'-' *S Z « f  » .  ;Ll>v-

n  $ga
(V . WTJ-* / C  ff:" .̂ ;?,,V-, i ;■ :, T i JSŁ- i ‘„..V1 ,' - iv

l i t . #  I # | i i » i i
fe  | f e  ®  ^  Si H fe

redakcy i i adminisffhcyr f\rt)kov,. Or; e -?.l cw ‘ j 7.
B r. t e U n s  278 ~  h m  • c r e t e w e  P e r i i .  M fcł < > z i:a (iir . f r, 141.1 SB
t a n w i  k e c u i k s l y  « « J eiy  n r ^ y lr u  v,rr; r  c a  1 • >■ Adr.- .i<*tnu>y: 

JC w iH d ila lr  przesian e l 'ctl;.i,cy  i o  n  fctsąŻK '.iw j.-ir tit  ioue.
Fedakcyfc lękrpiiiw nie v*i.nca.

R«<ktttor naczelny przyjmuje od 11J/2 co  12 w poiuduie.

£ łS i .Ł  w .e r«łt^  r j r. s* m cv> n .irs . <70* - i .w .r l .
• W -  i ; i i ., uU _-t ’ , jO.Ł •.'&1Z1.Ą f»VVI i ś ;  Ud u ; .  ■ V ) — t "1 r>fK̂*-— 9

‘  ii p r e j u i u c H :  . er ; - : ' y*l , . u p e r ? ' .  f 3 ,
• » * • * n e * r pne:-?-:!*- rc-cwten-n 725'—. , 2175*— ,

C ^ 4 * * ł . t « f 6 r * r  t f r e b z c  c y l c e G l^ a  Tl O*—  Mfc. - i  *-•••. m ili lu e tr
i - s z j :« i t .  Jklk‘2-. . ' » i : i s ! .* p e  .*. i. t-.v-~ u  ,t\xu m il im e tr o w y  1 śzp. 
v  i e l ;? r ie  t - > .o  -  V  it.iv / _i T .in e ir  ; * u -  u t  1. l A f t d e  lO O łifk  
Gra tu tnyit 800 Vkp. — Ceny opłofr.-i' Jaąr. o lftGdo drożs/.e.

^ ^ • ^ ‘̂ S$BSSU^^BaSSBSSfi^miSSSaSS^SB3SB^Vi^!^ti2t

o  n a ia ;u b o ż s z e j  d z i a t w i e " Ż f c £ © 8 k s  y § 2 c 2 n s 0 c - " | ^ o  s ^ t s i a *

ż y d o w s k i e j  E k s ł e r n a i u .

N a p rę ż e n ie  w  d e n n i trwa.
Połowiczne załatwienie.

Genua. PAT. Dziś o godz. w pól do piąirj 
■popołudniu odbyło się pół oficyaliiJ p o je ­
dzenie sjubkomitetu politycznego bez Ro- 
syan.

Po dłuższej dyskusyi, prowadzonej przez 
Ł. George'a i delegata Francyi, który uspra­
wiedliwiał ktok Francyi, przyjęto następu­
jącą decyzyę: Memoryał w sprawie pomocy 
dła Rosyi bidzie jeszcze dzisiaj wieczorem 
wręczony Rosyanom, nic będzie podpisany 
przez żadne państwo, lecz tylko opatrzony 
pismem wdepnem, które podpisze prezydent 
de Facia. Tylko na tem piśmie wstęonem, 
które zresztą będzie bardzo krótkie, bedzie 
dodany ustęp opiewający: Muszę jeszcze d o ­
dać, że delegacya francuska zastrzega sobie 
zgodę na załączony dokument, aż do chwili, 
kjtfy aadejdzu decyzya jej rządu.

Sowiety otrzymały odpłrwiedź.
Genua. PAT. Memoryał kcalicyi wręczo­

no w nocy sekretarzowi delegacyi sowiec­
kiej. Pismo wstępne nie określa terminu od­
powiedzi.

I in t n jt  w tnd  fe h g a o i  lom etlttl.
r Genua, PAT, (WBK] O nastroju, panują­
cym w kołach rosyjskiej delegacyi w odnie­
sieniu do wręczonego jej memorandum mo­
carstw słychać, w kołach oficyalnych', że 
uchodzi już obecnie za pewne, iż rosyjskie 
propoz} cye zawarte w liście C/iczerina do 
i  loyda Georga a z dftia 20 kwietnia uważać 
należy za odrzucone.

Przestrogi Lloyda George*a.
Wiedeń, PAT. „Neue freię Presse" donosi 

«  Genui i Lloyd George polecił sekretarzowi 
vswemu, aby wobec dziennikarzy angielskich 
dał wyraz Zadowoleniu z postępu rokowań 
w sprawie utworzenia międzynarodowego 
kons^rc^ utu, którego fuudusze będą prze- i 
znaczone na pomoc krajom ekonomicznie 
słabszym. Komitet organizacyjny ukończył 
już prace wstępne, a rezultaty mogą bvć 
uważane za zadawalające. Przechodząc do 
Mcmoryalu pod adresem Rosyan, oświadczył 
{sekretarz Lloyda George‘a. Dle mernoiyału . 
.tego jest najcharakterystyczniejszem, że w { 
nim państwa europejskie poraź pierwszy 
uczyniły Rosyi okrećlune propozycye pomo­
cy Memoryał ten niema charakteru ultlma- 
tum jpizedstawia sie jednakże jako ostate­
czne minimum* którego Rosy a będzie mu­
siała udzielić jeżeli oczekuje pomocy i uzna ! 
nie przez mocarstwa. Lepszych warunków j 
Rpsjga nie mogłaby się spodziewać. Gdyby •

Rosyanie odrzucili te warunki to jest praw- 
dopodobnem, że kupcy augielscy i kupcy 
całego świata na razie uic mieliby wcale 
zaufania do Rosyi. Lloyd George sąJzi, ż.e 
ine jest możliwem, aby dyskusya nad tem 
memorandum mogła się odbyć na nowej kon- 
ierencyi. Sowiety już dwukrotnie mogły do­
kończyć swych rokowań z mocarstwami, .le­
żeli jeszcze raz się zawiodą, to należy prze­
widzieć iż upłynie więcej czasu zanim nada­
rzy się nowa pomyślna okazya. Na ogół nie 
zamyśla Llovd George opuszczać konfertn 
cyi przed jej ukończeniem, nawet gdyby miał 
przez cały maj pozostać w Genui. Geyby się 
mc powiodła Genua, wówczas, byłoby już 
wogóle trudno zwołać nową kouferencyę. Na 

^Japytanie dziennikarzy■ spowiedzią! sekretarz 
J.loyda George‘a, żc Lloyd George zapatru­
je się optymistycznie na konferencyę, a opty­
mizm ten opiera na nadziei, że Rosyanie 
okażą się rozsądnymi.

tarę m
jfatyż. PAT. Przewodniczący delegacyi 

francuskiej minister Barthou przybył o go 
dżinie 10.30 z Genui Raaa ministrów zebrała 
się popołudniu dla wysłuchania sprawozda­
nia Barthou s

Po Posiedzeniu rady ministrów podzięko­
wał prezydeirt ministrów Poincare w imieniu 
wszystkich ministrów p. Barthou za jego 
zręczność i autorytet ujawniony w Genui w 
celu ułatwiania prac konferencyi i obrony 
mtefesów Francyi. Po zbadaniu położenia 
powzięła rada ministrów jednomyślną rezo- 
lucyę, te  Francya nie opuści Belgii. Barthou 
powtóci w piątek przedpc łudniem do Genui.

Ultima tum L.deorge’a dla Francyi
Paryż. PAT. (WBK), „Libcrte" twierdzi, 

że Barthou przywiózł do Paryża propozycyc 
Lloyda George'a, zakrawające na ultimatum, 
Wedle tego twierdzenia, jeżeli Francya nie 
pójdzie za Lloydem George w jego polityce 
rosyjskiej, wówczas Lloyd George sam bę­

dzie pertraktował z sowietami. Jeżeli Fran­
cya odrzuci przybycie dó San Rerno, 
wedle propozycyi Lloyda George p o w  
się zebrać ruda najwyższa przed dnie 
uiuja, to — jak twierdzi dziennik — I 
George będzie to uważał za akt zerwani*

Mała euteuta z Francyą*
Wiedeń. PAT Sudslavische Koi re&pondeHz do­

nosi z Belgradu pod dalą 2 lnu. Nimciez, który lu 
przybył z Genui, oświadczył wobec zastępy  pisttią 
..Praw da', że lastypcy nnłej Enlenty w  Goucii 
%v»: wszystkich sprawach występują solidarnie i te 
w kwestyj uznania sowietów stasują się do P i w -  
w,ska Francyi.

2 p it ta t i!  patittea ia  M u c a t y i  a n u t W e j .
(,-nua PAT. Dzisiej&uC plenarne {WłUJun • 

konlereucyi odbyło się całkowicie według naare- 
śLonesco z £,óry piogramu W głosowaniu ]jra/jęt* 
wnioski kondsy lina omowej i u ans portowej /.o- 
Rąiue mudo przebieg spokojny i  olicyaiięt Prze­
mówienia Cziczerina wysłuchane z  ogromną uwu- 
gą. w  oczeki-waniu niŁ-pouzianek. Tym razem Je- 
tmak espodzic->ek nie było. Specyałnie gorąoo 
przyjnurw ane były pi~zei_owimia Schmtgeca 1 Je- 
spara.

Oddzielne kroko Anglików-
A4nu<». (Teł., wł-ji Bozeszły się WłaawnuAŁ, ja­

koby delegacya angielsko zawarła z âwietamk o4  
dzielny układ w  sprawach naftowych. Angłicg u* 
r«ędowro zaprzeczają tym wiadOBW- cioin.

i. S U lto u t i  «  n t t  C ita B in .
Genua. (Teh wi.) Minister SkimiuBt oapcMm* 

dział na notę Cziczerina. W  odpowiedzi zsija Mo­
rzu ly sowietów i tiómaczy stanowisLc Polski.

Na śniadaniu, które wydał dziś Skirmuat, odbył 
wn konferency z Faictą, C-anzeręm i L. m *  ■ 
«e‘m. -  v

I j u m w U s  wtelts-aflBlelilte.
l.euiieUl. PAT. (Radio). Rząd angielski pu .n fe l 

izadoiwi włosikiinu protejg. z powodu zawKrnut 
przez rząd włoski oddzielnej utnowtg z 
Angory ~ ^  ' &  >«"
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Od wtorku 2 do poniedziałku S maia 1922.
Modele wiosenne firmy BOGUSŁAW HERSE

SZATANI ZAGŁADY
■ ftftl. epizod j KrŁdzle* torpedy*.

Atrakcyjny film ameryKEński w b epizodach. 
W głównej roli Mis Leah Baird.
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Handel zewnętrzny Polski w r. 1921.
Ukończona obecnie statystyka przywozu 

i wywozu za rok 1921 pozwala nam porów­
nać rezultaty roku zeszłego z rokiem 1920, 
który należy uważać jako pierwszy sprawo­
zdawczy rok, gdyż GL Urząd Statystyczny 
rozpoczął prowadzenie wykazów miesię- i  

cznych dopiero od listopada 1919 r.
Następująca tabela daje nam ilościowo 

miesięczne cyfry przywozu w latach 1921 i j  

1920, oraz różnicę procentową roku ubiegłe- 1 
go w stosunku do roku 1920.

TabEca I.
Przywóz (w tonach)

MIESIĄC 1921 r, rólniea
procentowa

Styczeń 109-570 19T.802 wzrost 113 pr.
Łuty 430,072 310.844 ,  38 ,
Marzec 485.272 342.504 • ,  41 „
Kwiecień łSl.299 307.464 50 „
Maj 206.645 322.761 ubyter 36 „
Czerwiec 477.331 432.617 wzrost 10 _
Lipiec 437.678 469.209 ubytek 7 .

349.571 208.854 wirost 19 _
Trz *ień 4*9.100 243.387 .  02 „
Październik 271.007 173.720 -  56 w
Listopad 3zl.49u 172.356 .  35 .
Grudzień 379.042 353.693 7 „

Ogółem 4.698.077 .".529.811 33!> — »

i  - Tablica II.
W y w ó z  (w  tonnach).

M I E S I Ą C 1921 r. 1920 r. róinic*jjroc«nlowa.
Styczeń 119.173 6.855 1628%
Laty 174.094 19.904 771%
Marzec 147.372 20.549 6180/0
Kwiecień 168.272 61.204 1740/o
Maj 114.423 60.759 880/0
Czerwiec 154.982 39.778 288% M
Lipiec 195.243 45.819 3250/o
Sierpień 176.514 33.623 4260/0
Wrzesień 240.052 67.939 2530/o
Październik 220.566 81.452 1710/0
Listopad 147.998 80.602 8IO/0
Grudzień 17C.355 101.548 150%

Ogółem: 2.029.044 620^292 2270/0
~L tablic powyższych możemy wyciągnąć 

następujące wnioski ogólne:
W  roku 1920 wywóz wyniósł 17.6 procent 

przywozu; w roku 1921 wywóz wyniósł 43,0 
proc. przy wozu.

Widzimy zatem, iż stosunek wywozu do 
ląrzywozu powiększył się 2 i pół razy.

Przywóz zwiększył się w r. 1921 tylko o 
33 proc., wtedy gdy wywóz powiększył się 
o  227 procent.

Dążymy zatem, chociaż w powolnem tem­

pie, do zrównoważenia naszego bilansu.
Badając poszczególne pozycye statystyki, 

znajdujemy następujące dane:
Przywóz:
Produkty ■ spoż) wcze — zwyżka pizywo­

zu w r. 1921 wynosiła 95 procent w porów­
naniu do przywozu w r. 1920. Surowce —  
przy wzglęcjnie dużym obrocie (blisko 4 m. ■ 
liony ton) zwyżka wyniosła 17 proc. Półfa­
brykaty — przy małym obrocie — około 15 
tysięcy ton, zwyżka wyniosła 100 proc. W y­
roby gotowe — przy obrocie około 400.000 
ton — dały 135 proc zwyżki.

Ogólna zwyżka przywozu była, jak to po­
dano w tabeli I-szej, 33 procent.

Wywóz.
Produkty spożywcze — wywóz ich w r 

1921 zmniejszył się w stosunku do r. 1920 
o 2 procent. Surowce, stanowiące największą 
pozycyę wywozową, dały zwyżkę 700 proc. 
przy ogólnym obrocie około 1 i pół miliona 
ton. Półfabrykaty — przy małym obrocie — 
około 6000 ton — dały zniżkę 13 procent. 
Gotowe towary — przy obrocie około 300 
tysięcy ton — dały zwyżkę 290 proc.

Ogólna zw/zka wywozu wyniosła 227 pro­
cent.

Niestety, otrzymane dotychczas dane 
przedstawiają tylko nasz obrót ilościowy, 
nie dający żadnej wskazówki do oceny na­
szego bilansu handlowego. W  każdym razie 
możemy na razie skonstatować pewien zwrot 
ku lepszemu.

Sporządzenie statystyki wartościowej, i 
co zatem idzie, naszego bilansu handlowego, 
posuwa się bardzo wolno Dotychczas ma­
my dopiero dane za pierwsze 4 miesiące ro­
ku 1921-go, które podajemy w następującej 
tablicy:

Tablica III.
Statystyka wartościowa we frankach’ szwaj­

carskich za czas od 1 1. do 1 V, 1921.
P r z y w ó z  W y w ó z  

GRUPY"  Wartość Wartość
w fr. szwaj. o/o w fr. szwaj o/o

A. Zwierzęta żywa 6.445 — C2.633 —
B. Przedmioty spo­

żywcze i tytoń 103.946.022 16 o/o 33.335.943 X4,20/o
C. Surowce 73.678.9V5 11,30/o 25.568.6i5 22 30/o
D. Półfabrykaty 20.176.199 3,l<Vo 6.701 874 6,00/0
E. Wyroby goto»t 1j3.391.707 69,60,o 43.167.334 37,50/o
F. Towar zbiorowy 850.567 0,Wo 12.234

Ogółem : 652.048.915 lCOO/o 10B.838.633 100<Vo
Widzimy z powyższej tablicy, ii  wywóz

nasz za pierwsze 4 miesiące 1921 roku w 9* 
niósł 17.6 proc. przywozu. W  tablicy IV te| 
znajdujemy wreszcie nasz bilans handlowy 
za ubiegłe 4 miesiące:

Tablica IV,
Rok 1921.

Hzywóz Wy wól dcfłcyi
M I I  S I Ą C fr. szwajc. fr. swajt. fr. azwaje.

Styczeń 116.172.543 10.. 40.986 lp6.031.60C
Luty 114.165.817 29.981.674 J4J. ■
Marzec 234.946.017 32.995.874 201.950.148
kwieceń 185.765.468 41.720.150 45.045.318

Ogółeai 6 >2.049.915 11 .̂838.933 587.211.282
W  stosunku do przywozu przedstawia się 

nasz wywóz pod względem wartosciuwgan 
i ilościowym w sposób następujący:

Tablica V.
Rok 1921.

Stosunek wywozu do przywozu:
wartościowo % ilościowo %j 

Styczeń 8,7 -29
Luty 26,9 40
ivfarzec 14,0 30
Kwiecień 22,3 36
Wkrótce ukończone zostaną wykazy za 

pozostałe miesiące roku zeszłego, a wtedy 
można będzie otrzymać pierwszy całkuwity 
bilans handlowy roczny.

Od 1-go stycznia 1922 r. Gł. Urząd Staty­
styczny prowadzi statystykę wartościową i 
ilościową, i w krótkim czasie zacznie wyda­
wać swe regularne wykazy miesięczne, z któ' 
rych bezpośrednio czerpać będziemy dane 
do bilansu handlowego.

Jakkolwiek bilans nasz handlowy za pier­
wsze 4 miesiące roku ubiegłego przedstawia’ 
pokaźny deficyt, to jednakże sprawa nie jest 
tak tragiczną, jakby się to mogło wydawać 
na pierwszy rzut oka.

Przyjętym powszechnie zwyczajem war­
tość towarów importowanych jest obracho- 
wywana na podstawie cen zagranicznych i 
franco gianica polska. Towary eksportowe 
są obrachowywane w cenie krajowej franco 
granica polska. Wynika zatem z powyższe­
go, iż całkowity zarobek eksportera nie 
wchodzi bynajmniej w rachubę. Te zarobki 
eksporterów, przy wielu towarach bardzo 
znaczne, zmieniłyby w wysokim stopniu wy> 
gląd bilansu handlowego.

Zaprowadzony w statystyce system obra­
chunku franco granica w walucie kraju eks­
portującego był na miejscu przea wojną, gdy 
istniały „ceny światowe" na wszystkie pro­
dukty i różnice walutowe nie grały tej roli, 
co obecnie. Zyski eksporterów były może

DR. JEREMIASZ FRENKEL.
i i i

Ji mai
Anauntio vobis gaudium magnum — mamy już 

pierwszy akt ,,Wilhelma Telia*' w bebrajskiem 
tłumaczeniu Bialika- *)

Może dla młodszej generacyi „gauuium'* nie 
nie będzie tak wielkie. Szyller nie jest dziś aktu­
alny. Każdy nasz inteligent umie po niemiecku 
i ,,Tel“ dostępuj' mu jest w oryginale. Od Bia- 
lika — po tak długiej rozłące — oczekuje się u- 
fcworów oryginalnych, nowego słowa, dalszego 
ciągu jegio nieśmiertelnej ,,Megilat-hiaesz“ — w 
każdym razie nie przekładów z Szyllera. Na oko­
liczność. że w  języku hebrajskim dadzą się w y­
razi ć klasycznę dramąty literatury wszechświato­
w ej, nie potrzebujemy już dowodu, odkąd Jakób 
Kahan z tak skOńczonjor. artyzmem i z lak mi­
strzowską ścisłością przełożył nam „Ifigenię 
Goethego.

A jednak ------------
A  jednak po przeczytaniu przekładu Bialika 

czujemy cala świadomością, że mamy przed sobą 
coś nowego, niebywałego — a przy te m coś nam 
bardzo bliskiego. Wszystko to jest nan takie 
znajome, jakobyśmy to już kiedyś czytali: takie 
to swoiste, własne, proste a potężne —  powiedz­
my wprost — żydowskie. Gubią się gdzieś po 
drodze wszystkie przesądy wobec Szyllera, wszyst 
kie prełensye do Bialika’ , wszystkie wątpliwości 
eo do wy kotu metrum — ogarnia nas tylko jedvne 
wra.^enje: zachwyt.

A  tr^e&a to z góry pcr.iedzieć: przekład nie
jest ara tak ścisły, ani tak lapidarny, jak „Ifige-

Ł W k u f *  K U J ,  s t r .  142— 186.

nia“ Kahana; aityzm jest może równie wysoki, 
ale całkiem innego rodzaju.

Spróbujmy zanalizować ogólne wrażenie i zdać 
sobie sprawę z i ago, co nas taL przykuwa do tego 
nowego dzieła.

Szyller nie jest gościem w  społeczeństwie zy- 
dowskiem. Uzyskał już u nas od przeszło stu lat 
niezaprzeczone prawo obywatelstwo Nasze ma­
tki i babki go czytały, nasi ojcowie i praojcowie 
znali go na pamięć. Wszyscy nasi Wielcy pisa­
rze — nie tylko poeci, lecz nawet uczeni tej mia­
ry co S. J. Rapaport („H ab ‘era“ , przekład z 
„D ie  Glocke";, zdobywali orne p:erwsze ostrogi 
w literaturze na przekładach Szyllera.

I nie zadziwia nas wcale fakt, że żydzi tak 
lgnęli do Szyllera, choć san: porta filosemitą nie 
był. żydzi dawnego autoramentu opierali swój 
stosunek do literatury (swojej j obcej) nie ia 
osobach twórców, lecz na samych dziełach. A 
dzieła Szyllera mają dużo pokrewieństwo^ ‘z du­
chem żydowskim. Jego etyczny patos przypomina 
silnie naszych pro. oków. Nawet jego światopo­
gląd ma poniekąd źródło żydowskie; powiedziano 
już nieraz, że „Szyller patrzył na świat przez 
szkła, które szlifował żydowski filozof z Amster­
damu'*. Dlatego też droga z ulicy żydowskiej do 
Europy i napowrót — prowadziła przez dramaty 
Szyllera.

Jeszcze przed laty kilkudziesięciu dzierżył Szyi- 
ler w  swych rękach rząd dusz żydowskich. I z 
ycli czasów jeszcze posiadamy tłumaczenie W il­
helma Telia *% Biedny to przekład. SmjgsouoSć 
tworu pizenuwia do nas już ze słowa wt-epopgo 
i ze sjtfsu osób. Rzecz jest tłómaczona

| *) Wilhelm Tell... tłum. Dawicf swpłSPftinTdsza,
! Rtadner z  .Widna. W ilno, wyd. WSowy i braci 
i Boa., 1822. CFrzedruk s w y d  1828).

„nieliczne pieśni, objęte tym aramatem, zostały 
przełożone przez mego przyjaciela... R. Izf reiu 
Frenkla z Radomia, bo drogi poezyi s* ukryte 
przede maą“ . Niezbyt pochlebną autorekomenda- 
cya dla tłumacza Telia — W  spisie osób tłuma­
czone jest ,,B innerherr’1 p* zez trochę za długi 
zwrot ,,Mbfakcd pikude haimachool ledigle ciw*o- 
tam“ (u Biahka — *,dagal“ ), „Ligrist** — „rosz  
mahhelat haszarim oewet hatfiia** (u Bialika —  
,,sgan“ ) . , Pieśni* w  przekl idzie Izraela Frenkla 
z Radomia, »ą miejscami naiwnie niedołężne, ale 
na ogół —  jak na ów  czas —  znośne. Całość ma 
już dziś, nczumie się, wartość tylko jako histo­
ryczno-literackie curiosum.

A jednak czytano ten przekład dużo, czytano 
go powszechnie.

A. potem — a potem nastąpiło pokolenie, storę 
nie znało Szyllera. Nowe ptaki, nowe pieśni. Te­
raz zaś nasz wielki Bialik objawia nam po raz 
drugi tego najbardziej żydowskiego poełę-nie- 
żyda. I to di-ugje objawienie Stillera znowu na 
nas \-ywrze silny wpływ.

Jeżeli bardzo zechcemy, można się nawet w  
„T ell‘u“  doszukać aktualności dla nas — w  chwili 
obecnej. Czas realizacyi tysiącletnich marzeń nr- 
rodu, czas bohaterów z nod sztandaru Trumpel- 
ootp — domaga się wprost patetycznego wyrazu 
dla naszego patryoyzmu. Ale jesteśmy tak nad­
żarci przez pesymizm i przez zwątpienia i przez 
brak wiary w bohaterów słoiwa, że każdy patos 
budzi w nas wprost obrzydzenie.

A w  takich chwilach, gdy brak własnego o  tnia 
— a potrzeba go! — można go  zapożyczyć u są­
siadów. Nie wygląda to wcaie na przypadek, że 
w  tej właśnie chwili Bialik sięgnął r °  „W jlnei- 
ma Telia**, najwyższą w  literaturze świata apo­
teozę idei wyzwolenia i aarnodziełnnści narodo­
wi i (D. a  n )



/A-r
-  f ' iTNr. #  ' __________ _________ ____

**wei znaczne, ale nigdy mie docbodziły do 
3U0—400 procent, jak to widzimy obecnie 
przy niektórych towarach, np. len, konopie, 
ńd.

Zmieniać lego systemu nie można,— okre­
ślanie wartości naszych towarów wywozo­
wych w walucie kraju, do którego się wwo­
zi, natrafiałoby na pewne trudności i nie da­
łoby żądanego rezultatu.

"Tylko powolne ujednostajnienie cen ryn­
kowych światowych („Weltpreise") może 
położyć kres tej anomalii.

Dodać wreszcie należy, iż statystyka po­
wyższa, ilościowa jak również i wartościo­
wa, nie obejmuje bynajmniej naszego obrotu 
kowarowego z Rosyą i Ukrainą.

Gdybyśmy mogli wprowadzić ten obrót 
do statystyki i wreszcie przy towarach wy­
wożonych z Polski zastosowali ceny kraju 
importującego, wtedy otrzymalibyśmy do­
kładny obraz naszego bilansu handlowego, 
tymczasem zaś operujemy danemi niedokła- 
dnuui i przedstawiającemi uasz bilans w 
świetle znacznie mniej korzystnem, niż on 
jest w rzeczywistości.

(Przemysł i Handel),

Dr. M BERKOWICZ (Bielsko).

Hebrajska stenografia.
Spełniło się obecnie pobożne życzenie Ke- 

braistów; Oto wynaleziono stenografię he­
brajską i mamy ją przed sobą w przejrzystej 
książeczce, ułożonej dla samouków. Przed 

trzydziestu kilku laty podejmywaliśmy w 
Izw. kółkach „Safa-berura", pierwszych na- 
rodowo-żyduwskich zrzeszeniach słabe, ale 
tembardziej wzbudzające ufność, usiłowania, 
aby dowieść, że język hebrajski jest jeszcze 
żywotny nawet poza synagogą. Wówczas to 
z ubolewaniem częstokroć przekonywaliśmy 
się, że nam czegoś brak, czegoś, co dla istnie 
nia żywego, nowoczesnego języka jest nie­
odzownemu Z chęcią spisywalibyśmy niekie­
dy znamienitsze przemówienia, jakie wygła­
szano, chętnie prowadzilibyśmy dokładny 
protokół z odbywanych po hebrajsku posie­
dzeń i dyskusyi. Nie mieliśmy jednak steno­
grafii. Pomagaliśmy sobie zależnie od okoli­
czności. Język hebrajski nastręczał nam pe­
wnych ułatwień, które nam — przeważnie 
autodydaktom i nieznającym wskutek tego 
żadnej innej stenografii, jakiej uczą w szko­
łach średnich umożliwiały a nawet zachę­
cały do tego, aby i przemówienia, wygłasza­
ne w obcych językach spisywać raczej po 
hebrajsku, aniżeli w danym języku. Przede- 
wszystkiem bowiem jest język Hebrajski 
zwięzły i krótki, gdyż — jak wiadomo — 
prefiksy i suffiksy zastępują pewną ilość gra­
matycznych słów posiłkowycfi. Po drugie 
obfituje język hebrajski tak dalece w trady­
cyjne abbrewjatury i zwroty, które przeszły 
w organiczne części języka, że częstokroć 
wystarczą pojedyncze litery, albo kilka słfw  
dla wyrażenia całego zdania.

Ułatwienia te jednak nie mogły nam za­
stąpić stenografii. Czuli to zwłaszcza Ci 
z nas, którzy w późniejszym czasie byli czyn­
ni w jakiejkolwiek dziedzinie wiedzy żydow­
skiej i musieli robić wyciągi z drukowanych 
i pisanych źródeł. Jest to praca, przy której 
stenografia niemniejsze oddaje usługi, aniże­
li f>rzy spisywaniu mów i dyskusyi, oszczę­
dza nam bowiem wiele trudów i czasu.

Te raczej osobiste rozważania narzucały 
mi się, gdym otrzymał niedawno książeczkę, 
której autor przesłał mi ją przez wiedeńskie­
go przyjaciela z prośbą napisania recenzyi. 
Jest to „Metoda nauczania hebrajskiej ste­
nografii dla samouków w 20 lekcyach' z 
wstępem i próbami czytania", ułożona przez 
9. Ben Israela (Zollmann) nakładem ,,Has>- 
ler" w Jerozolimie, drukowana we Wiedniu 
r. 1921.

Niestety nie czuję się w zupełności po- 
H g ta ą p  dfl zrzcenzowania tej cennej ksup-

HOTMPr a n a t o m .

żaczki —  w ięc mmtomm ezytehścy po po­
wyższych wwagaeh nieefc mą mitt spp& iew ają
jakiejś fachowej oceny tego dzieła, gdyż 
szczerze powiedziawszy, nigdy nie uczyłem 
się stenografii, Z tem większą radością dzie­
lę się z Wami wiadomością, iż już nauczy­
łem się w bardzo krótkim czasie i z wielką 
łatwością większej części książeczki i mam 
nadzieję, że niezadługo opanuję w zupełno­
ści hebrajską stenografię. Lecz co mnie uda­
ło się przy zupełnej ignoracyi innych syste­
mów stenografii, to z pewnością uda się tym, 
którzy znają już inny system, gdy oczywista 
rzecz — znają język hebrajski.

Autor przypuszcza, że jego system wyka­
zuje pewne niewykończenia i braki i dlate­
go zwraca się do zainteresowanych z pro­
śbą, aby zakładali związki celem studyowa- 
nia stenografii, któreby pracowały nad zmia­
nami skrótów i nad planami dalszego roz­
woju i polepszania systemu. To skromne i 
pobożne życzenie może się tylko wtedy speł 
nić, jeżeli to dzieło uzyska zasłużoną popu­
larność. Spodziewamy się, że to się stanie, 
gdyż wynalezienie Hebrajskiej stenografii 
ma pierwszorzędne znaczenie kulturalne.

I wysiawy Ton. M  M l
Od marnej wystawy „Sztuki Rodzimej" ten* Ja­

śniej octbija wystawa „Sztuki" (toot oonrt), cho­
ciaż bynajmniej nie znaczy to, że cała jest dosko­
nała.

Na czoło wysuwa się M e h o f f e r  mistrz nad 
mistrze w  stwarzaniu wartości dekoracyjnych, w  
subtelnym rysunku i pełnej smaku, kompozycyi. 
Duży obraz „Dama na kanapie" ma niezwykle 
szlachetny koloryt i sporo wytwornej dekoiacyj- 
ności. Zupełnie inne walory ma akwarelowy por­
tret męski. Duże głowy stylizowane posiadają 
wiele oryginalności i expresyi. Czarująca jest a- 
kwareła, przedstawiająca akt chłopczyka. Rysun­
ki a zwłaszcza świetne ilustracye do „Strasznych 
Dzieci" Rostworowskiego wykonane z widtocznem 
umiłowaniem lej techniki, wskazują uam świetny 
talent Mehoffera-grafika, który bodaj czy nie 
przewyższa malarza.

W e i s s  wystąpił tym razem z tworami mniej­
szych rozmiarów. Dwa obrazy „Modelka za para­
wanem" i „Modelka leżąca" kontynuują na mniej- 
ssą skalę „manierę weissowską". Naprawdę cza­
rujące są liczne pejzażyki akwarelowe Prócz te­
go znajdują się na wystawie trzy doskonałe ry­
sunki aktów kobiecych.

Ogromnie wiele smaku artystycznego mają a- 
kwarełowe pejzaże i kwiaty S t e f a n a  F i l i p ­
k i e w i c z a ,  Podziw budzi kunszt, z jakim arty­
sta włada trudną techniką akwarelową z jakim 
wydobywa pierwszorzędne walory artystyczne-

Poważne rezuhaty osiągnął P i e ń k o w s k i ,  
którego wystawa zbiorowa przedstawia się bar­
dzo pokaźnie. Uderza przyttan wielokrotność ar­
tysty, który obok przeważających bardzo dobrych 
pejzażów i  martwych natur, wystawił interesu­
jące portrety, akty i kwiaty.

Druga wystawa zbiorowa obejmuje bardzo tka­
ne różnorodne utwory P a u t s c h a ,  przeważnie 
w Rosyi malowane i stąd obfitujące w  tematy, 
wybitnie rosyjskie. Najlepiej udają się Pautscho- 
wi głow y typów rosyjskich mające wiele chara­
kteru. W  większych kćmpozycyach razi krzycząco 
jaskrawy koloryt, który uderza takie w  różnego 
kalibru pejzażykach o nierównomiernej wartości.

Dwa obrazy M a r k o w i c z a  odznaczają się 
właściwą mu harmonią barw i nasŁrojowośdią.

Wielkie akty P r o n a s z k i  mają wiele rzeź­
biarskiej suchości. Jeden z nich „w ali się" kom­
pletnie wraz ze stolikiem/ przy nim stojącym.

Doskonałe są wytworne akwaforty W o t j n a r -  
s k i e g  o.

W  kwietniu, 1922.
Dr. |  FngM nda^tilłtrm .

NADESŁANE.
Z okazy! zaręczyn p. Anny Lamlcr z p Adolfem 

Kannerem gratulują serdeczni#
880 D. Maibrueh, P. tiuttman.

Z okazyi zaręczyn p. Filipa Katza z Starego Sam­
bom z p. Blimką GrSnwaldówną z Oleszyc gratulują 
serdecznie
812 Kajman Siłbsrmann z toną.

Z okazyi zaręczyn naszego koch. brata Filipa Katza 
z Starego Sambora z p. Blimką Grtlnwaldówną z Ole­
szyc gratulują cerdcczoie
UA Uyder Kato s toną-
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DZIAŁ GOSPODARCZY.

Lotnictwo handlowe.
Przed wojną kAmetwo rozwijało się bardzo 

powoli, a dopiero wojna uala wielkiego boiizci 
temu rozwojowi. W r. 1914 szybkość '"aparatów 
lotniczych wynosiła 120 kilometrów na godzinę, 
w  r. 1918 już 240 kilometrów, a dziś ddO kim.

Ciężar aparatu lotniczego wynosił w  r. 1914 — 
1200 kilogramów, w  r. 1918 —  18 lonn. Obecni# 
można bez lądowania lecieć 4.000 kilometrów, ij. 
przestrzeń Madryt—Kazań. A lotnjclwo robi po­
stępy z dnia na daień; nie też dziwnego, żc w szysi 
kie rządy czynią wysiłki dla rozwoju lotnictwa 
i w Niemczech pracuje w przemyśle Julujczym 
lGO.uOO robotników^, we Francy i 188.000.

Najbardziej rozwinięty jest przemysł lotniczy 
w Ameryce, gdzie 80 towarzystw żeglugi napo­
wietrznej przewiozło w r. 1920 aż ;ł00.0J0 po- 
drożnych.

U nas lotnictwo jest znacznie skromniej posu­
nięte w rozwoju. Są uwa polskie towarzystwa 
żeglugi napowietrznej, które organizują komuni­
ka cyc: jedno z Gdańska przez W arszawę i Lwów 
do Bukaresztu; drugie z Warszawy do Moskwy. 
Obecnie eksploatowana jesx przez iow. franko 
rumuńskie linia Paryż—Warszawa.

Rozwojem lotnictwa zajmują się u nas 2 aero 
kluby (warszawski i poznański) i jest nadzieja, 
że wobec wielkiego znaczenia lotnictwa tak dla 
celów gospodarczych, jak i  dla obrony kraju, 
lotnictwo nasze dozna wydatnego poparcia ze 
strony rządu i społeczeństwa.

 o -o -----------
Tranzyt towarów praez Polskę. W  sprawie 

przewozu tranzytem towarów zagranicznych prze^ 
teryjtwryu|n Polski mjnistiersdwo skaabu rozpo­
rządziło co następuje:

Zezwala się na iranzyto towarów zagramcz- 
nych do innych państw przez Polskę i obszar W. 
M. Gdańska bez osobnych pozwoleń Głównego 
Urzędu Przywozu i Wywozu .w następujących 
kierunkach:

a) Przewóz tranzytowy z Rosyi we Wszystkich 
kierunkach, gdzje jest połączenie kolejowe.

b) Przewóz Iranzylo do Niemiec bez względ* 
na kraj pochodzenia towarów przez urzędy, ma 
jące odpowiednie połączenie kolejowe.

c) Przewóz tranzyto z urzędów celnych ua ob­
szarze W. M. Gdańska do urzędów celnych w  
świątynie, Dziedzicach, Zebrzydowicach, Uówkg 
cimiu, Szczakowie i odwrotnie.

Obszar tak zwanej Litwy Środkowej wważn a#ę 
jako obszar celny polski, a zatem przywóz i  wy­
wóz do i z lego obszaru należy ńaktować jato  
przywóz i wywóz do i z Polski. JUanapoict to ­
warów do i z Litwy Kowieńskiej nie mość bjć 
uskuteczniony. "Wszystkie obecne celne urzędy poi 
skic mogą przekazywać towary bezpośrednio da 
gdańskich urzędów celnych i odwrotom.

0  odzyskanie rynków zbytu na Wswhotae. BR- 
njsterstwo przemysłu i handlu otrzymało od kon­
sulatu polskiego w Charbłme Nr. 1 biuletynu nt- 
fomiacyjno-liandłowega, zawierający barda* cie­
kawy ma tery ał do poznania wrunków de oczy- 
sknia rynków zbytu dla towarów pukskieh uu 
Wschodzie. W  bance!ary i centrali związku kup­

ców (Senatorska 22) znajdują się egzampianse to­
go biuletynu, które zainteresowani otrzymać mo­
gą bezpłatnie.

Ssmugfal wum Łoancortiego do Jttobdąś. Sto 
Francji uskarżają się na zbyt wytaotoe eto, fatona 
Polska nałożyła na wino zagranacaw. Mino, ha 
według traktatu handlowego z Francją w w e 
francuskie korzysta v  Polsce a 50-prooentowego 
opustu cła, to jednak wywóz wina francmsfcśtga 
do Polski drogą legalną jest prawie aaipetoto za­
hamowany, bo oprócz eto państwowego wehoifrą 
jeszcze w rachubę eto komunalne, akcyza ifcL 
Skutkżem tego wytwórcy! się szanugjcł wobą fe*a» 
cuskięgo do Polski na amczną skałę.

Podobno ma istnieć tajne koruBoreyum w Pol­
sce, które ułatwia Mnmgtel wina francuskiego w 
każdej ilości. We Francyi utarł się pogląd. K 

ilość franmakłego przejdzie do fitił-
jU  drogą snmtgla (i).

Nafta amerykańsku podrnśujrc ,w Jh u ry e 
krążą pogłoski o zamiarze producentów roję  
w Stanach Zjednoczonych i w Meksyku, polega 
jącym na szfcrcznym anmiejazenrn peodnkcy. w 
całn podniesieni# cen. _

—  Zwierzchność izraeL gminy w yznam * 
wej w Rzeszow ie wyraża ta l. m lodztcży or­
todoksyjnej, a w szczególności pp. Bcacjoog- 
wi Eksternowi, Izakowi KUw ziczow d i  A so - 
nowi Koniow i zwoje uznasze i głębokie po­
dziękowanie za jej gorliwą i pełną 
czynność około wyżywienia tjd ow d cid i żo ł- 
nian ^ u. nrrzzir tirłąt Pas r pry £323i
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KRONIKA.
Kraków, 4 maja

>— Obch i 3 auj. w Krakowie. Wczoraj­
sza uroczystość obchodu Konsfytucyi 3-go 
Maja wypadła w uas/.cra tuieście nadzwyczaj 
okazałe. Obchodowi sprzyjała pogoda, to też 
na Błonia wyległy przedpołudniem wieloty­
sięczne tłumy publiczności, które wzięły 
udział w uroczystem nabożeństwie połowem 
i w pochodzie pod pomnik Jagiełły. Od go­
dziły 6 rano przeciągały ulicami miasta or- 
kiesuyr wojskowe oraz zakładów wyehu- 
nrawczych. W nabożeństwie na Błoniach 
Wzięła uaział załoga Krakowa, która usta­
wiona w czworoboku zajęła prawą stronę 
Błoń, po lewej strome zaś młodzież szkół kra 
kowcłdch utworzyła drugi czworobok. W e­
wnątrz czworoboku zajęli miejsca reprezen­
tanci władz i urzędów z wojewodą drem Ga- 
łecł im na czele, dalej delegacye mstytucyi, 
stowarzyszeń itd Publiczność zaległa całe 
Błonia. Po nabożeństwie gen. Szeptycki do­
konał deko.acyt gen. Ledóchowskiego krzy­
żem „Vtrti:ti Mf'.itari“ , poczem przed gene- 
zfcKcyą i icpcezenlantami władz przedefilo­
wało wojsko i młodzież szkół średnich. Z 
Błon ruszył olbrzymi pochód pud pomnik 
Grunwaldzki, gdzie do tłumów przemówili

W- «f_W * V | f C V l V ! V

prezes Polskiej Afcidemii Umiejętności prof. | 
Morawski i Karol H. Rostworowski, lłc lega 
cya wileńska mimo zapowiedzi ńie przybyła i 
na obchód. ■

Miasto było pięknie udekorowane chorą- i 
gwiam. o barwach państwowych i miejskich. ; 
Na oknach domów widniały nalepki T, S. L. J
ZE SPORTU.

Team A — Team B. 3 : 4. j

PoaidziaJkowy ti aniug wypadł jeszcze fatalniej j 
1k> aż 4:1 dla teamu B. To już nie przypadek, kto- ; 
t y  tak częste urządza psoty, ale widoczny /.nak. 
że Teaui A szwankuje.. Jakże może wygrać z W t j 
grami, skoro dwa razy przegrywa z  drugorzędny ni { 
zespołom. Wychodzimy z Założenia, ie  matcii trai- I 
niug wczorajszy nie udał na celu tylko zajłeluienie i 
związkowej kasy, -ale taktyczne wypróbowanie ' 
sil. W tym wypadku należy jakuajszybciej radzić j 
i zarządzić, żeby po idewczasie nie robić sobie j 
próżnych w yrze to vy. Dziwi nas, te  Zarząd nie 
iulwtHzył dotychczas godności s1 ałego kapitana 
związkowego, którego zadaniem by było ustawić 
reprezentacyjną dtużynę. Jeśli za dużo rzeczo­
znawców radzi — zawsze się tv.Torzy  bigos. Za 
granicą używają w  tym wypadku dyktatury je­
dnostki — i dobrze robią. Zadaniem tego kapitana, 
a obecnie wydziału gier było, by stanowczo skład a 
•laku i ponąjcy zmienić, a do bramki dać Lata zamiast 
Wiśniewskiego. Za najlepszy skład uważamy na­
stępujmy: Lot, Din lei, Cepa, skl, Styczeń, śliw a, 
Cikowski, Bacz, Kudiar, Komża, Kogut, Sctuuń- 
uer I.
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NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Wiedeń 3 maju. PA f  D ew izy: Amsterdan

3147.50, Zagi- ,eJ» 2K.47, Belgrad — , Berlin 26,*5, 
Bruksela 63H.li);. Budapeszt 1 0 .3 1 ; Bukareszt—-, 
(ihiyalynuia W 1-1, Kopbfthngd 477.3 2Ł .Londyn 
364?$. Madryt 125S.7 i. Medyolan fłtt/Jti, N'ev York 
H090..10, 1’aryż 761.30. Prag:! 15^ 1 . Sofiu ./ł,7U, 
Szloklb-lm _*Ił.l.Jfl. W :u-szawa 2<H ‘JIHI. Żuryc-łk 
1.788,7:7. Dolary SIj3,.3<), Belgijskie 686,30, bułgar­
skie 4Eduńskie 1713.73. .Murka njem. 27.20, An­
gielskie 30375. Prym-uwTć 7.3I. holenderskie 3147,5# 
włoskie 13.3,70. jugoslow iaiiskit- 110.58, norweskie
1330.50, polskie Bk' 203, rumuńskie 50,0(1, rosyj­
skim - ,  szwedzkie. 1003.3(1. szwojcdrslde —, bi-s* 
pańskie J248,7.7. c/eskie 130,73, węgierskie 10,37.

Ziu-n.Ji 3 maj i PAT. Zmilkniecie giełdy. Be>łM 
1.33, llolandya 3188,20, Nowy York 313, Londyn 
22,HO, Paryż 17,lo, Bruksela 13,23, SatCttiolM 
133.40, Chrystiania H3jj. Madiyl 8u,50, Buenos At- 
re f 185 ££. Praga- Budapeszt 0 06, Viar«-a»
wa U,J3, Wiedeń O.otij.y, Korona uusu. ałwnpje* 
w'ana 0,06 yK.

Praga, 3 maja PAT. Dewizy: Berlin 16,05, War­
szawa 1 M yK ■ l,34 ji, Marka'iłiendeeka j.6,85,
Mstrka polska U 4 r«  — l .M fi ,

  -
Płaszcze nteprznu kaB c golowe i na zamó­

wienie A. BKOSS, Kraków, Fltnyańska 44.

PLOMBY SIALOWE
jako niezbędne zamknięcie do paczek poczt., 
worków, konew en i różnego rodzaju opakowania

WINIETY
z kartonu do worków, na sygna 1 t. p. poleca

fiim u  w Ufiji fabryka mnM« s t l a M  i wiiiił 2 kiłtuu 

M. KOHLA Synowie w Sokalu
04 Protonjr itfitć ofsriy.

_ąjswa r j*  U-
, .  UOloyA (aao-WFiłl i ŵ UW/Zh, a a l k »  u, i ■nnZbU ■oi^ouli «n«nł*c ‘ n n  my A jętnajMUfei, tMUt.

Pnty|maJ«My do
"  suruwe* ■ Muinu# , azzlł

spolywez* thcmikaJls Itd.

OOOnorj0O7OOO0‘.'Oo
Ę e k l a m y

Suszenia S zut Uglz toiilurj * ^ 741

IM. B L IN D M A
powródł i udziela jak poprzednio lekcy i

Języka h a b r a ls k ie so
pojedyuc^jfeh i zbiorowych w znicresie starej 
i nowej literatury, bnrka J o sttlew ia a  9 .

A - J o  K | NÓ |l -To* >» oofr t-v n., 
O ii>pa rr̂ i ^

t l F A L L L

▲AAAAAAA

“(Hoisiel
bnrogat »aietry cbil̂ jekiej 13%  
w beczofluK h M . workach oferuje 
po cenach oryginalnie fabrycz- 

nycfa firma: :::

S. Gutstein, wfidaiAa
su uL Beiittrstlftsgasse 11.

Apteka REDERA
Kraków, Kftfmellcka ki. Ta ł i t t s .

CUKIERNICY!
Różne walce, prasy, szlenderki, motzyay 
do irysów, foremki do czekolady, różne 
etykiety również do herbatników, tarby, 
smaki, wundlinę. Syrop, masło kakaowe.

Agar-Agar poleca 698

P. FLANCMAN, waoufli
la w o it r ik a  99. T d tf d ii 79-i$T.

„VERIfAS“ 
ulica SieidtycAfl L. t:

j przygotowują tur to indywkUUni. <:•> u 
krozio iBko‘ u’01^* p ,

I tych w rOiuyoh zaweda«u.

N ajeadylułiU eJszy irogiek  d la darpU lcyth na

PRZEPUKLINĘ
<«* nooow, rui > u u u , rw ąuukjM ]u*nui p a w a tu n  u h  

od pa*ł BU i '»«ttl. ‘l w u  rwłoi. w mUiA— . . . . .  ,- - . hu <i Ł I iUUW.m»l>«iu W- r> inaiit.M(<> I .roi Dra h—h rf. (Brrtkwi i aapAm Aw.s- m i n . dowala .  Swłwawwehl. — Hm n i  SuawlM
« i W «|  m  r « 0 w d f  «w q r* f-V : jrm

N , TiUUŁMMiM. Krakom, i. łaufiiuki 4
. óofc E atolu1——    -  ni. » UdWU) U* aUmnOK/* u.»«t

n a g L  '  WUB- ń a .  ■ O '  tet/eU LU Ł I re pei. mtamwlw
■ on> d y  U > e * ł « u e r » 7 ,  p t » r tU f»  '

rr.rr.* ie «|

Do pielE&nowania
a  asgr*- S v  w u w . > w m «In u b  po

'  (ię dc orfa wyuu »' >uo Sioolry pldęgnlarkl.
108 | 

IlKśl IW

„ Y 0 L T A "
spnodkl arty_« Ów 
wodooiągowydk 
koitowuio 1 
ctęM owo 
pośu.d«
aaakU
dzio

Wanny ku* • fiimne 
I cynkowe. 

Klozety f a j n u m  j 
żelazne. Umywalnie  ̂

rnomU, zlewyf zbiur- 
kedd i: ńrwkyle 

rAfaydi typów. Sie* 
dzenia klozetowe. Pie- 

c e łazienkowe na wę­
gieł ł aa gaz

s
la bryk 

bzajowyok 
1 Tagr-łotrmyeii
Kraków 

u l Gertrudy 21.

6 3 / 1 7 7  M /m
ivwuwl«)^« i ostrokrlwężne, obrzymuic 
■ziorce, rowno przycięte, zdrowe I nic- 
popęiumt rrauJ und bruchfrelX meto 
ilość bielu siwego dopuszczalno, wdłu- 
gościach stepowych od 4 —8 mtr. i dłu- 
gvóctaeh całometrowyoh od I—6 mtr. 

kupię w większych ilościach.
Oferty ź pudauiein ilości i terminem 
dostawy nadsyłać należy na adrus:

SIMON SEHLER
H oligrouhanclliiag  m i

Pllsen (Czachy).Zakład Sióstr
piwa JizMa L. li I. p

Wliff*-'4*™ CLąl, Sg. „Wydsw* Red. uucz. Dr igŁ. Sc^W—czoa/w Redu odpow. M. Fekboan Nowa Drukarnia Dziennikowa, Otzwckgwij 7


